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PMmiM Z AlMUKI. „Polacy mogą ginąć". I
. ..  c , u 7 i ńn„ Anvrh Amprvki N ie s ły c h a n e  b a r b a r z y ń s t w o  n i e m i e c k i e .  — W  c h w i l i ,  g d y  innych pomniejszych socjalistów.
W Stanach Zledf j z^ g  d z i e s i ę ć  p o l s k i c h  n a u c z y c i e l e k  t o n ę ł o ,  k a p i t a n  s t a t k u  n ie -  Organizacje narodowe zorganizowały

istnieje dużo organizacji poi® ic .. m ie c k iń g o  o d m ó w ił  p o m o c y  r a t u n k o w e j .  P° wystąpieniu z Komitetu „Wydział

patriotów z^iedzi^ą1̂  Chicago, tworzący G d y n i a .  W czwartek ?rzy brzegu S ą  ś w ia d k o w ie , k tó r z y  z e z n a li ,  K n j f  amerykańską?^ ^zynajm ofej %  I

; a ,  w a r s s s s s s  s  * * * *  ^  ppwD̂ ‘,6s r s  ■

| ‘ S , VC ^  w 7 o d z i L f f » l o X S 4 " ^ > -  gtofnr ' p o 3Ta7ana,paSS w  J'i in„,c\ l
dzy Polakami nie brak. Przywódcy ci cielek z powiatu hrubieszowskiego Kika świadków, polecili aresztować kapitana rozkaz dostał się do  wiadomości 

!  starają sią żerować » .  pracy rieuS.ia >oM u dową o ^ „ t e c r r r t e  pedptynąC otoJW. tapla ambasad państ„  centt|,nych, 2 kt6r°emC,
domionvch i obałamuconych kół amery- na miejsce Katas.roty. . waiezy pooKresuc, ze stateK .aacnsen najściślejszym związku pozostawał

! f r o S z y s t w f 1S g a l i t ’ ącycb^lm m o w a T T a ^ L f  tkrątu ^ ażeb y  'kazTł i S e z ' ' S f z y s ^ S g i  pSskiej wy! WÓW_ ■
, haracz w postaci działów  lub akcji, ab> spuścić łodzie. Kapitan okrętu odmówił, dzierżawiony na przeciąg kilku miesięcy ^  P g Sejm, Z y g L n ta  P io U o S e g ^

— pieniądze te w nlezadługim czasie Po ogłoszeniu osławionego aktu „nie- v i““
znalazły się w kieszeniach właśnie tych P O r O Z U l f H e i l i e  D O l s k O - n i e i f l i e C K i e  podległości" Polski z dnia 5. listopada
przywódców, a spółki i towarzystwa J 2 U  O 1916 r., na bankiecie, wydanym przez
bankrutowały. I zbankrutowały one pra- W  S P * « W I C  C S I C U l a i l l a  (  ambasadorów, hrhr. Domby i Bernstorffa,

1 wie co do jednego, narażając składfeoją „Epoka" donosi, że w wyniku ostat- prawdzie, a były w tym kierunku już przywódcy dzisiejszej ofiarnej wycieczki
cych na miljonowe straty w dolarach, njcjj rokowań polsko-niemieckich zostało aluzje w prasie niemieckiej, polska opinja wznosili zdrowie i krzyczeli „hochl" na 
ale to nie wszystko. Bowiem ustaliło osiągnięte porozumienie w sprawie osie publiczna oczekiwać będzie z największą cześć „Ich Cesarskich Mości Wilhelma II. 
się w Ameryce przekonanie pomiędzy d)enjał które dotychczas nastręczało niecierpliwością wiadomości, jak to po- i Franciszka Józefa" a nawet sułtana 
ludnością innopiemienną, że cokolwiek wjeje trudności. rozumienie w sprawie osiedlenia wy tureckiego.
zrobią Polacy zbiorowo, to wszystko idzie Wobec osiągniętego porozumienia, gląda. Jest to jedno z najważniejszych go i jakże — przecież umiemy być 
na marne. przedstawiciele obu rządów przystąpią zagadnień całej sprawy stosunków polsko wdzięczni!...

Przypomnieć tu chcemy tylko trzy wczesną jesienią do załatwienia traktatu niemieckich. Oby i w tym wypadku w  dniu 1 . października 1917 r„ po 
największe przedsiębiorstwa polsko ame handlowego. Przyszłe rokowania han- społeczeństwo polskie nie musiało czekać zjeidzie Sokolstwa w Pittsburgu w dniach 

, rykańskie: Towarzystwo Żeglugi Mor dlowe toczyć się będą na konkretnej na informacje ze źródeł niemieckich. 4. j 5 kwietnia, wręczył Paderewski w
sklej, Union Liberty Bank i Stowarzyszę podstawie ekonomicznej. fPrzyp. Redakcji;. olbrzymiej sali rzeźni miejskiej w Chicago

i nie Mechaników Polskich wraz z Bankiem Jeżeli doniesienie „Epoki" odpowiada pierwszemu instruktorowi wojskowemu
Mechaników. Wszystkie trzy przedsię ................................ ....... ........ ............... - ..- ....  ..........................—  polskiemu, por. Wacławowi Gąsiorow-
biorstwa zbiorowe lewicowo-pclskie ko- m . « U > a ! a h S - ,» L  skiemu sztandar nowotworzącej sięarm jt

'  ł sztowały emigrantów naszych w każdym P r Z 6 rd Z d JĆ | C 6  r 6 W 6 l d C J 6  O  Z D F O J & I I Ć lC h  polskiej. Od dnia tego co poniedziałek

I poszczególnym wypadku — miljony n i P l l i i P f S d c h i  maszerowały oddziały polskie do Kanady,
dolarów. . . u . , . .. .. . gdzie w angielskim obozie w Niagara

Na trzech okrętach przybyła obecnie . P a r y ż. Z powodu ostrej polemiki, Wziąwszy pod uwagę si ę liczebną ćwiczono s%  przed wyruszeniem na
wycieczka 900 amerykańskich piłsudczy- Jaka wywiązała się między Brukselą a armji niemieckiej 1 francuskiej, Niemcy {ront
ków do Gdańska, celem zwiedzenia kraju Berlinem w sprawie tajnjch zbrojeń nie wydają proporcjonalnie czterdzieści razy Poprzednlo już wysjano 23 Sokołów 
i wręczenia złotej szabli p. marszałkowi mieckich, Piotr Bernus cytuje w „Jour- więcej, niż Francja. tajnie do szkoły oficerskiej, aby mieć

i  Piłsudskiemu. Jak donosi oficjalny ko Qa  ̂ ^es Dcbats na podstawie raportu W roku bieżącym na manewry, ćwi- gotowych własuycb instruktorów. Po-
munikat P. A. T-a, przewodniczą wycie senatora alzackiego Eccarda przerażające czenia i zakup materiałów wojskowych mi«,dzJ  tymi wysłańcami znajdował się 
czce tej prof. Tomasz Siemiradzki i reda- wprost liczby, wzięte z budżetu wojsko- Niemcy przeznaczyły kredy 157 mlljonó w też mieszkający dziś w Bydgoszczy prof.
któr socjalistycznego pisma „Nowy Świat" wego Niemiec marek podczas gdy w 1913 r. dla armj Albrecht.
Rłał(>~ ji_  Na utrzymanie stutysięcznej armji sześciokrotnie większe odnośny kredyt . . . . . .  . . . „
Błażewicz _ Reichswehri, Niemcy w ^ aią 480 mil . wynosił 162 miljony. Cielkawem jest, że gdy pierwszy oddział
u / rzy marek złotych. Od 1924 d i 1927 roku Bernus kończy tem. iż Poincare jest składający się z 360 ochotników, szedł

i* nr-vnnmnie<< r 7vtplniknm nnc7vm kreclyty wojskowe wzrosły z 450 na 700 dokładnie o tem poinformowany i znaj- naćIr<̂ ? „europejski, aby walczyć za woj- 
będzie p zjp arm;iy „niuif.p; w miljonów. Na samą amunicję Niemcy duje s:ę w stałym kontakcie z Brukselą noś<i'Ojczyzny, przechodząc przez Mil- 
dzieje s wc nrfl7Pn«vwiptlpr rlyia- wydają 45 miljonów marek rocznie, pod- w sprawie rewelacji, poczynionych przez waukee  ̂ Avenue i^mimo redakcjb „Dzień-
nach Zjedi c y . . .  onprja|" czas gdy Francja tylko 6 I pół miljona belgijskiego ministra obrony narodowej, 5, .̂a ’ 0 re<̂ aktor tegoż
łalność niektórych przywódców, specjał ■? 3 1 3  Brnnuevillt’a Dziennika, dzisiejszy poseł Zygmunt
nie zaś przywódców dzisiejszej wycieczki, u4 ■ Piotrowski, wykrzykiwał głośno dosłownie:
podczas wojny europejskiej. ■ #- „Smarkacze! Białej gęsi idą bronić".

i P o  wybuchu wojny w roku 1914 po- P o  2 0 0 1 1 1 6  I C T Ó l d  F f i r d W I O I l d d  Ale smarkacze szli, poszli i nietylko
[ć wstała, jak zresztą prawie wszędzie,ogól w w  f c y w i i i w  v i u  ■ w i  u  j m u i i u u *  bronili owej białej „gęsi" ale wywalczyli
PM na zawierucha. Polacy amerykańscy P r o k l a m a c ja  r z ą d u .  Polsce niepodległość.
L " ’ * zorganizowali wówczas Komitet Obrony B u k a r e s z t .  Rząd wylał następu-ikról Ferdynand nie uczynił dla dobra Tak oto wyglądają bohaterowie polsko-
; Narodowej, a na tegoż czele stanęli pp. jącą proklamację : „Rumunii Zmarł pler swojego kraju. Niezachwiany w wierze amerykańscy, którzy przywieźli złotą

Smulskl, Zychliński (prezes narodowego wszy król wielkiej Rumunjl. Bezlitosna i w swych decyzjach w czasie wojny, szablę marszałkowi Piłsudskiemu.
Związku Polskiego), adwokat Piotrowski choroba przedwcześnie położyła kres dobry i rozumny w czasie pokoju, król J. K. Z.
(prezes zjednoczenia rzymsko-katolickie jego pełnego chwały panowania, w czasie Ferdynand pozostaje na zawsze królem ------------
go), dr. Starzyński (prezes Sokoistwa), którego ziścił on odwieczne tęsknoty na zjednoczenia narodowego, oraz wielkich n*«*nAnłiif in hIh *ln n koh niln
Emilja Napieralska (Związek Polek), dr szego narodu. Obejmując tron Rumunji, reform, wprowadzających do państwa riZySOlOwUlllU DO ODCDODU
Józef Zaleski, dr. Kazimierz Żurawski z król Ferdynand przyrzekł uroczyście wo- sprawiedliwość, siłę i spokój. Okażemy (fotocfA rinlflflff KOhinlnril hi D n rll
Chicago, prof. Siemiradzki itd. bec przedstawicielstwa narodowego, iż najgłębszy hołd pamięci króla Ferdy- U hlw IiJtlU lBU lł ICwUlUWjl w K U ijl*

Początkowo szła praca składnie 1 zgo będzie dobrym Rumunem. Panowanie nanda oraz ideałom, które przy całkowi Choć jeszcze całe trzy miesiące dzielą
dnie, jednakże w r. 1916 okazało się, Iż jego dowiodło całkowicie, iż dotrzymał tem poszanowaniu konstytucji i praw nas od dnia 10 letniej rocznicy rewolucji
niektóre osoby komitetowe starają się swej obietnicy. Dziś, niepocieszeni, wcielał on w życie z chwałą dla dy komunistycznej, cała Rosja stoi już teraz 
sprowadzić czynności Komitetu na stronę opłakujemy zgon największego i najlep- nastji, jeżeli będziemy otaczać miłością pod znakiem przygotowań jubileuszowych,
państw centralnych i stać się ekspozyturą szego z synów Rumunji. Rumuni nie i zaufaniem króla Michała I wytężając Nie sposób opisać w krótkiej korespon-

' nieszczęsnej pamięci N. K. N. u austrja- będą mogli nigdy zapomnieć o tem, iż wszystkie siły w kierunku zapewnienia dencji całej tej akcji, jaką w związku ze
! i cko-niemieckiego w Wiedniu. Rozumie było takiego poświęcenia, któregoby świetnej przyszłości Rumunji. zbliżającym się obchodem 10-leda rewo-

się, iż musiał z takich powodów nastąpić ‘ “ Jl ' 1 ' ' ~  lucji, rozwinęły urzędy i rozmaite tnsty
rozłam w społeczeństwie polsklem. Zy W Komitecie pozostała niewielka gar- Kurdziel z Clevelandu, redaktor Błażewicz tucje sowieckie. We wszystkich miastach
wioły rzeczywiście narodowe wystąpiły stka, której przewodzili pp. prof. Siemi- z Nowego Yorku, .Dziennik dla wszy- i miasteczkach unjl sowieckiej powstały
z Komitetu. radzkl z Chicago, dr. Żurawski tamże, skich* Buffalo, .Dziennik Ludowy* najrozmaitsze komitety jubileuszowe, któ
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CHOJNICE, dnia 24 lłpca 1927 r.

na wzór tej Izby Handlowej polsko-so 
wieckiej, która istnieje już od półtora 
roku w Warszawie.

Sprawa regulowania systemu flnanso- 
wania stosunków handlowych polsko-so 
wieckich nie wykrystalizowała się jeszcze 
wyraźnie ani po jednej ani po drugiej 
stronie. Jest to sprawa bardzo waina i 
nader pilna, nłetylko dla stosunków na­
szych w przyszłości, ale nawet dla tych, 
które juź obecnie trwają lub są nawlą 
zywane. Uregulowanie tej sprawy będzie 
utorowaniem drogi do szerokiego roz­
woju stosunków handlowych. W Innych 
państwach kwestje finansowania analo 
gicznych stosunków handlowych trakto­
wane są w sposób poważny I bardzo 
precyzyjny.

Stały udział w handlu ze Związkiem 
Sowieckim przyjmuje G. Śląsk 1 Zagłę 
bie Dąbrowieckie. Ale zwłaszcza z tej 
strony konieczna jest bardziej planowe 
ustalenie wzajemnych potrzeb l ożywie­
nie wzajemnych stosunków. Obok wy­
miany ruda*węgiel, powstać winien z 
Polski, eksport maszyn 1 instalacji fabry 
cznych, zaś import do Polski ze Związku 
Sowieckiego niezbędny dla naszego 
przemysłu metalurgicznego surowca.

Zapytywany co do sytuacji politycznej 
polsko-sowieckiej, poseł Patek podkreślił:

Rzeczą najpilniejszą jest zlikwidowanie 
sytuacji wytworzonej w stosunkach 
wzajemnych wskutek zabójstwa posła 
Wojkowa. Wypadek ten mechaniczne 
powstrzymał w biegu będące prace, 
zdążające do należytego uregulowania 
i stworzenia stałych podstaw pokojowych 
w stosunkach między Polską, a ZSSR. 
Mam jednak nadzieję, że szybko powró­
cimy do paktu o nieagresji, do projek 
towanego traktatu handlowego oraz do 
wzajemnych rozrachunków, dotyczących 
stanu wykonania spraw już zdecydowa­
nych przez podpisane dawniej traktaty 
i umowy. Kolejność rozpoznawania po­
wyższych spraw zależeć będzie od bie­
żących okoliczności oraz od porozumie 
nia się pomiędzy stronami.

Zmiana na tronie rumuńskim.
Nie w płynie na politykę z a g ra n icz n ą  Rumunji — Rząd polski 
a a  p o g rzeb ie  będzie rep rez e n to w a n y  p rz e z  p o sła  Szenabska.

W a r s z a w a .  Przebywający w War go wywarła wielkie wrażenie. W sferach
szawie poseł polski w Bukareszcie pan 
Szembek wyjeżdża z Bukaresztu Poseł 
Szembek reprezentować będzie rząd pols 
ki na pogrzebie króla Ferdynanda.

Bi a ł ogr ód.  Śmierć króla Ferdynanda, 
teścia króla Aleksandra jugosłowiańskie

politycznych Belgradu panuje przekona­
nie, że zmiana na tronie rumuńskim nie 
wpłynie na dotychczasową llnję polityki 
zagranicznej Rumunji, szczególnie w sto­
sunku do małej ententy.

SPRAWY POLSKIE.
P . P rez y d e n t  

u ke. O. C z a rto ry sk ie g o .
W środę przybył do Baszkowa p Pre 

zydent Rzplitej. Na gran cy posiadłości 
powitali p. Prezydenta: ks. Olgierd Czar­
toryski i hr. Jan Szołdrskł. Wzdłuż ca­
łej drogi do zamku wybudowano szereg 
bram tryumfalnych. Między niemi usta­
wiono szpaler kosynierów w liczbie około 
300. Po bokach szpaleru zgromadziła 
się liczna publiczność, która witała Do 
stojnego Gościa entuzjastyczneml okrzy­
kami. U bram parku powitała p. Prezy­
denta fanfara straży leśnej Wkrótce po 
przyjeździe udał się p. Prezydent na 
zwiedzenie tartaku i gospodarstwa rybne­
go, poczem w towarzystwie ks. Czartory­
skiego odjechał na polowanie na rogacze 
O godz. 9 tej wieczorem odbył się w 
dużej sali zamku w Baszkowle obiad ku 
czci p. Prezydenta RzpFtej, w którym 
udział wzięło przeszło ICO osób. Toast 
na cześć Prez\denta wygłosił ks. Olgierd 
Czartoryski. W dniu 20 bm p Prezydent 
Rzplitej brał udział w dalszem połowa

niu, poczem zwiedził wzorowe gcspo 
darstwo w Sielcu Starym.

R ząd p rzy g o to w u je  zm ianę  
o rd y n acji w y b o rczej?

W a r s z a w a .  Według uporczywycb 
pogłosek, w łonie rządu przygotowywany 
jest projekt zm any Istniejącej ordynacji 
wyborczej do sejuu i senatu. Pisząc o 
tero „Robotnik*, zauważa, Iż gdyby pla 
ny te zostały z ealisowane, ucieszyłoby 
to z pewnością prawicę.

M urzyni — T adeuszow i 
K o ściu sz ce .

K r a k ó w .  Przybyły tu radny Chica­
go,fp. Stanisław Adamkiewicz-Aldermann, 
złożył wczoraj na sarkofagu Tadeusz* 
Kościuszki w podziemiach katedry Wa­
welskiej wlen'ec z ramienia przedstawi­
cieli rasy czarnej Chicago. Wieniec ten 
ufundowany został przez radnych miasta 
Chicago, murzynów pp. Luisa Andersona 
i Roberta Jacksona. Na szarfie wieńca 
widnieje następujący napis: „Od przed­
stawicieli czarnej rasy miasta Chicago U. 
S. A. — naszemu bohaterowi i funda­
torowi demokracji. Tadeuszowi Kościusz­
ce, 20 lipca 1927 roku*.
Podw yżka p lac pracow ników  

kolejow ych.
Rozważana od dłuższgo czasu w łonie 

Rządu podwyżka płac pracowników ko 
lejowych, która z powodu trudności fi­
nansowo-gospodarczych nie mogła być 
dotychczas zrealizowana, będzie na pod 
stawie postanowienia p. Prezesa R. M 
Piłsudskiego, powziętego na wniosek p. 
Ministra Komunikacji, wprowadzona w 
życie z dniem 1. września b. r.

Nowy objaw  a g ita c ji  
w szech n iem ieo k iej.

G d a ń s k .  W dniach od 21 do 24 
lipca obraduje tu kongres prasy niemiec 
klej, skandynawskiej i bałtyckiej. Udział 
w kongresie zgłosiło 22 dziennikarzy z 
Niemiec, 7 z Danji, 7 z Szwecji, jeden 
z Norwegjl, 6 z Łotwy i 2 z Finlandjl. 
W programie przewldzane jest przyjęcie 
uczestników kongresu przez senat w 
Arthushofle

Jak wiadomo, w maju r. b. Senat w. 
miasta odmówił udzielenia lokalu Arthus- 
hofu na zjazd dziennikarzy polskich, 
który wobec tego został od wołany Pier 
wszy tego rodzaju zjazd prasy i lemiec- 
kiej, skandynawskiej 1 bałtyckiej odbył 
się w roku abhglym w Lubece. Zjazdy 
te, organizowane przez prasę niemiecką, 
poza oficjalnym celem nawiązania bliż 
szych stosunków i omówienia spraw za 
wodowycb, d .źą do zapewnienia prasie 
niemieckiej wpływu na prasę państw 
skandynawskich i bałtyckich.

ZAGRANICA.
Król s e r b ó w ,  C h o r w a t ó w

i słow ońoów  na po grzeb ie .
Bji,a ł o g r ó d. Bawiący w Veldes 

król Aleksander wyjeżdża do Bukaresztu 
celem wzięcia udziału w uroczystościach 
pogrzebowych W Biaiogrodzie wszystkie 
poselstwa na znak żałoby zniżyły cho­
rągwie do połowy masztu. Imieniem 
rządu jugosłowiańskiego przybył sekre 
tarz jeneralny raintsterjum spraw zagra­
nicznych, Pawłowicz, do poselstwa ru­
muńskiego i wyraził współczucie imieniem 
swego rządu z powodu zkonu króla.

N iesaiecks bu ta.
B e r l i n .  Tutejsze koła dyplomatyczne 

są oburzone na brutalny ton noty nie­
mieckiej do rządu belgijskiego. Dowody 
belgijskiego ministra wojny są niezbite. 
Tymczasem Niemcy zamiast przyznać 
się do winy I obiecać poprawę, odpo 
władają Beigji bardo, że nie jej rzeczą 
jest kontrolowanie zbrojeń niemieckich, 
Niemcy twierdzą, że na wojsko mogą 
wydać, wiele zechcą I nikogo to nie 
powinno nic obchodzić.

Nie ulega wątpliwości, że takie postawie­
nie sprawy nie ujdzie Niemcom płazem 
Już dzisiaj między Brukselą, Paryżem 
ł Londynem rozpoczęła się wymiana 
zdań co do środków przeciw niemieckiej 
bucie, mającej zarazem zabezpieczyć 
Europę przed nłemieckieml przygotowa­
niami do odwetu.
P o in c a re , a  stan o w isk o  B eigji.

„Deutsche Tageszeitung* powtarza wia 
dotność, że Poincare oświadczył belgijs­
kiemu premjerowi Jasparowi, że jego 
wiadomości o zbrojeniach niemieckich 
zgodne są całkowicie z rewelacjami de 
Broqueville‘a. Jeśli Niemcy żądają ewa­
kuacji Nadrenji, muszą wpierw dowieść, 
że wypełniły postanowienia traktatu 
wersalskiego. „Deutsche Tageszeitung* 
komentuje tę wiadomość, tak, że stano­
wisko rządu belgijskiego w sprawie roz­
brojenia Niemiec, pozostaje niewątpliwie 
w związku z pobytem Poincarego 
w Brukseli.

Za p rzy łączen iem  A u strji 
do N iem iec.

B e r l i n .  „Germanja* ponownie wy­
stępuje z programem tak zwanego ła 
godnego, to znaczy za zgodą wszystkich 
zainteresowanych państw, przeprowadze­
nia przyłączenia Auatrji do Niemiec. 
Wszystkie argumenty przemawiają za 
stworzeniem jednolitego niemieckiego 
terenu gospodarczego. Przyłączenie leży 
nietylko w interesie Niemiec, Austrja 
posiada skarby, które 'tylko w ramach 
wielkiego organizmu gospodarczego mo­
gą być wyzyskane dla dobra powszech-

rycb zadaniem jest przygotowanie uro 
czystych obchodów.

Władze centralne przypisują obchodo­
wi dziesięciolecia rewolucji wielkie zna­
czenie agitacyjne. W ramach uroczystoś­
ci jubileuszowych odbędą się więc liczne 
wiece i akademje, na których wygłoszo 
ne zostaną referaty o „zdobyczach* rządu 
sowieckiego zarówno w samem państwie, 
jak i na arenie międzynarodowej.

Zewnętrzna ;strona uroczystości będzie 
właściwie tylko dekoracją, sama zaś isto­
ta obchodu polegać będzie na propago 
waniu idei państwa socjalistycznego.

Sekretarjat Centralnego komitetu orga­
nizacyjnego, ^którego zadanie polega na 
kierowaniu wszystkiemi przygotowaniami 
jubileuszowemi, zaznacza w swym okól­
niku do poszczególnych komitetów pro­
wincjonalnych, że „w dniu dziesięciole­
cia dyktatury proletarjatu masy robotni 
ków i włościan sporządzić powinny bi 
lans zdobyczy rewolucji, by móc z wlęk 
szą jeszcze pewnością kontynuować dzieło, 
rozpoczęto w roku 1917.*

W czasie przygotowawczej propagandy 
uroczystości należy utrwalić w pamięci 
mas najważniejsze etapy walki z roku 
1917. A dlatego to w organizacji ob­
chodu jubileuszowego biorą udział, 
oprócz oficjalnych organów sowieckich, 
również instytucje gospodarcze, związki 
zawodowe, spółdzielnie, komsomolcy i 
pionierzy, organizacje robotnic i wloś- 
cianek, armja czerwona i wszystkie orga 
nizacje społeczne —  to jest bez wyjątku 
państwo.

Zadaniem chwili obecnej jest dostar 
czenie czytelnikom sowieckim licznych 
broszurek i książek, poświęconych zna­
czeniu dziesięcioletniego jubileuszu rewo 
lucji komunistycznej. Literatura ta w naj 
rozmaitszych językach kolportowana jest 
masowo wśród ludności poszczególnych 
republik związkowych.

Główne formy uroczystości jubileuszo­
wych będą następujące: 1) Masowe de­
monstracje polityczne, 2) Inscenizacja wy 
darzeń rewolucyjnych, 3) uroczyste po 
chody, w których demonstrowane będą 
rewolucyjne zdobycze gospodarcze, poli 
tyczne, kulturalne i społeczne, 4) wiece 
robotnicze.

Uroczystości jubileuszowe trwać będą 
dwa dni. W ramach uroczystości mają 
się równ'eż odbyć wystawy historyczne, 
gospodarcze itp.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że do ob­
chodu jubileuszowego gorąezkowo szyku­
je się kino sowieckie. Pod kierownictwem 
reżysera Eizensztajna „nakręcany* jest 
obecnie olbrzymi film rewolucyjny, któ 
ry podczas uroczystości wyświetlany bę­
dzie we wszystkich kinematografach ro­
syjskich.

Polska, a Sowiety.
Poseł polski w Moskwie p. Patek 

udzielił znofcu prasie wywiadu w sprawie 
stosunków polsko-sowieckich, w którym 
m. In. oświadczył:

Dla ożywienia polsko sowieckich sto 
sunków handlowych duże znaczenie 
miałoby również uruchomienie w M o­
skwie sowiecko polskiej Izby Handlowej

JÓ ZEF KORZENIOWSKI.
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— Dobrze, żeś pan przyszedł — rzekła 
p. Klara, siedząc na sofce i trzymając w 
ręku jakieś starożytne naczynie. — Nie 
mogę dojść, do czego służyć mogło. 
Ale cbodźże pan tu. —  Wszedł marsza­
łek, przeniknłony tą łaską żony. Może 
mój bohater wydaje się cokolwiek śmiesz­
nym niektórym mężom, że to poczytywał 
za łaskę; aie cóż robić? ja nie mogę 
według woli I czyjegoś upodobania prze­
mieniać charakteru osób, Których bistorją 
opisuję. Marszałek nie miał w sobie nic 
z owej natury 1 śmiałości lwiej, tak dziś 
modnej; owszem, uważał skromność za 
cnotę a delikatność za najpierwszy obo 
wiązek mocnego względem słabych.

P. Klara robiąc mu miejsce obok siebie 
na sofce (co uważał za drugą, jeszcze 
większą łaskę), rzekła : — Siądź-no pan 
tu i powiedz mi, do czego to służyło ? 
—  Marszałek obejrzał łzawnlk starożytny 
i objaśniał jego użycie. P. Klara żarto­
wała sobie i śmiała się z kobiet owoczes- 
nych, które tak mało łez wylewały; a 
potem przeprosiwszy marszałka za tę ja ­
koby wymówkę najsłodszym uśmiechem, 
wzięła Inną figurę 1 znowu prosiła o

objaśnienie. Admirując ćoskonałośćsztuki, 
dowodząc, że w jej pojęciu i ccenianiu 
jej płodów wiele już postąpiła, prosiła o 
podanie figurki potrój -ej Hekaty, która 
stała na drugiej szafce, Ukazując ją, 
nachyliła się ku marsza,kowi i rękę trzy 
mała blisko jego twarzy. Marszałek, za- 
miast Hekaty, wziął rę<ę p. Klary, przy­
cisnął do ust i całował z uniesieniem ; 
a gdy mu nie btoniła, patrząc nań ła ­
godnie, drugą ręką obiąl ja i przycisnął 
do siebie. Odskoczyła p. Klara,* zakryła 
sobie twarz obiema rękami i tak stała 
przez chwilę na środku pokoju. Potem, 
nie spójrzawszy nań, wyszła. Na obiad 
nie pokazywała się. Na drugi i na trzeci 
dzień nie widział jej wcale. A chociaż 
cz wartego dnia była jeszcze grzeczniejsza, 
niż dawniej, jeszcze milszym przywitała 
go z uśmiechem; jeszcze serdeczniej 
ścisnęła za rękę, gdy jej oddawał dobry 
-dzień; jeszcze weselej, jeszcze gospo­
darniej krzątała się kolo herbaty, na którą 
go zaprosiła do oranżerji; wszakże te dwa 
dni ciężkiej samotności dały mu do myś­
lenia, nauczyły być ostróźnym i nie żą­
dać nadto, aby nie stracił tego, co miał

Tymczasem pan August, do którego 
nie chętnie powrócić musimy i pozwolić, 
aby nam czyś y ten obraz na chwilkę za­
brudził, dostał sąsiadkę, z którą się prędko 
poznał. Była to niejaka pani Graźnlcka. 

— Któż jest ta pani Graźnlcka? —

zapytała jedna dama w kompanjl, obra­
cając się d§ obecnego tam pana Kaspra. 
Kulawy djabeł spojrzał na pytającą, mru­
gnął kilka razy prawem okiem i odpo­
wiedział ;

— Pani Grainicka jest to kobieta, w 
której widzę wiele szacownych przymio­
tów. Naprzód jest wysoka, pełna, biała 
i nie wygląda jak irzaska. — Ta zaś, 
pani, która go zapytywała, była mała, 
żółta i wyschła ze złości, o czem wszys­
cy wiedzieli.

— Czyż to przymiot ? —  rzekła druga 
pani, wysoka, tłusta I z twarzą świecącą 
od kosmetyków. Jabym rada być mniej­
szą i cokolwiek schudnąć.

— Powtóre — rzekł pan Kasper spój- 
rzawszy na tę i mrugnąwszy parę razy 
prawem okiem — nie lakieruje sobie 
twarzy i nie różuje się, bo ma czerwo­
ność naturalną, złożoną z drobniutkich 
pryszczyków pochodzących do złego źy 
cia i które zlawszy się, jak gwiazdeczki 
mlecznej drogi, w jedną masę, stanowią 
wieczny rumieniec,

Parsknęła ze śmiechu obecna tam pani 
Onufrowa, bo cierpieć nie mogła owej 
tłustej damy, do której ta przymówka 
zdawała się stosować. Postrzegł to pan 
Kasper, mrugnął i znowu rzekł:

— Po trzecie, pani Graźnlcka, która 
w piętnastem roku żyda zaczęła swoję 
karjerę miłosną, myliła aię często w wy­

borze Dziś, jako weteranka, dała do 
wód wytrawnego doświadczenia, wybraw 
szy pana Augusta. —  Spuściła oczy pani 
Onufrowa; owa tłusta dama nawzajem 
zaśmiała się głośno; ale żadna już nie 
przerywała panu Kasprowi, który tak kon­
tynuował: —  Co się tyczy zjawienia się 
jej u nas, oto jest cała hlstorja: pani 
Graźnicka, pochowawszy męża klika lat 
temu, pojechała do Moskwy za jednym 
oficerem. Gdy się oboje zgrali do sze 
ląga i gdy się jej towarzysz ów sprzy- 
kszył, wróciła na Pobereźe, gdzie mieszka 
starościna B , jej ciotka, kobieta stara, 
skąpa, ale mająca z ośmkroć majątku. 
Płaczem i nadskakiwaniem wyprosiła 
sobie u ciotki trzydzieści tysięcy i prze­
szłych kontraktów wzięła posesją tu, w 
sąsiedztwie pana Augusta i jak widać, z 
wolt przeznaczenia. Prędko bowiem 
poznała się z nim przy kartach, wkrótce 
potem poznała go lepiej bez kart i teraz 
dają wzór dobrej sąsiedzkiej harmonji.
— Harmonja ta i zgoda sąsiedzka doszła 
do tego, że w parę tygodni po tej roz­
mowie rozeszła się pogłoska, że pani 
Garźnicka, dowiedziawszy o chorobie 
ciotki, pojechała spiesznie na Pobereźe 
i, te pan August także tam pojechał.] j,

'Ciąg dalszy nastąpi).
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siego. Przez wciągniecie jej do wspól­
nego terenu gospodarczego sita nabyw­
cza ludności austrjackiej wzmogłaby się. 
Przedewszystkiem odżyłaby historyczna 
rola Austrj! jako pośrednika handlowego 
między północną Europą, a Bałkanami. 
Kierownicze Instancje w Niemczech 
i Austrji, coraz bardziej pozytywne sta­
nowisko zajmują wobec przyłączeń a 
Austrji do Niemiec. Wszystkie wielkie 
związki przemysłowe wystąpiły z projek 
tami unji celnej. Nastąpiło już połączenie 
austrjackich kas oszczędności ze związkiem 
niemieckich kas oszczędności. Bilans han­
dlowy Austrji jest stale bierny i wynosi 
1 miljard szylingów; tylko przemysł 

•chemiczny i przemysł maszynowy i me­
talurgiczny, zajmują stanowisko niezdecy 
dowane wobec kwestji przyłączenia 
Austrji do Niemiec.

Kolonje letnie dla dzieci 
z Niemiec i Górnego Śląska.

W niedzielę dnia 17. i poniedziałek, 18 
bm., przybyły dwa transporty dzieci z Nie­
miec (Lipska i Drezna) w liczbie 120. 
Transporty te zamknęły pierwszą serję 
(lipcową) kolonji letnich. Uprzednio 
przybyłe w początku miesiąca dzieci 
śląskie w łącznej Ilości 145 umieszczone 
zostały w trzech kolonjach zbiorowych, 
a mianowicie: w Zakładach dla Dzieci 
syberyjskich w Wejherowie (100), w Kraj 
Zakł. Opieki Spół. w Wejherowie (25),
1 w Toruniu pod opieką miejscowego 
komitetu (20).

Dzieci przybyłe z Niemiec rozlokowano 
przeważnie u osób p ywatnych, a mia 
now icle: 11 w powiecie Sępoleńskim, 
21 w pow. Grudziądzkim, 31. w pow. 
Wąbrzeskim, 20 w pow. Toruńskim oraz 
w koionji zbiorowej koła Z. O. K. Z 
w Tucholi zorganizowanej przy pomocy 
miejscowego komitetu pod przewodni­
ctwem p. starościny Tollikowej (30 dzie­
ci;. Dwoje dzieci z Niemiec przyjęła 
koionja Toruńska pod opieką p Dr. 
Kaczyńskiej, posiadająca już 20 dzieci 
śląskich.

Kolonje zbiorowe opłacane są przez 
Z. O. K. Z. w wysokości od 1,50 do
2  zł dziennie od dziecka, z* wyjątkiem 
koionji w Tucholi, która sama zebrała 
potrzebne fundusze.

Ponieważ w sierpniu przybędą nowe 
partje dzieci (około 300) w dalszym 
ciągu są aktualne zgłoszenia osób pry 
watnych, chcących przyjąć dzieci na 
okres od 1. do 30 sierpnia lub też od 
15. sierpnia do 15. września br. Zgło 
szenia i ofiary należy kierować do biura 
Okr<gu Pomorskiego Z. O. K. Z. Toruń 
ui. Franciszkańska 14

KOMUNIKAT.
Kurs W ychowania Fizycznego  

w Pucku. Staraniem Stów Chrz. Nar. 
Naucz. Szk. Powsz. odbędzie się w Pucku 
<(powiat morski) od 24.|bm. do 20. sierp 
nia kurs gimnastyki i gier sportowych, 
mające zastosowanie w szkole powszech 
nej. Kurs prowadzi p. Józefa Gebeth- 
nerówna, znana działaczka na polu 
wychowania fizycznego. Uczestnicy kursu 
będą również korzystać z lekcji śpiewu 
chóralnego. Kąpiele morskie, wycieczki 
po wybrzeżu Bałtyku, zwiedzenie Gdyni 
i Gdańska i szereg rozgrywek uprzyjem 
nia pobyt uczestnikom. Zapisy należy 
skierować pod adresem Brunon Deskow 
ski, kier. szkoły Puck t

II. Kurs dla nauczycieli Stów.
Chrz. Nar. Naucz. Szk. Pow sz. w  
Lubawie urządza przy tut. seminarjum 
nauczycielskim 4 tygodniowy kurs peda 
gogiczny-metodyczny dla nauczycieli,
przygotowujących się do drugiego egza 
minu. Początek kursu w czwartek, dnia 
21. bm. Opłata za kurs wynosi 20 zł. 
Kwatery zapewnione w internacie wzgl. 
prywatne. Utrzymanie w ostatnich kosz 
tować będzie tO—70 zł

Zgłoszenia uczestników bez względu na 
przynależność do jakiejkolwiek organi- 
zacti zawodowej, przyjmuje do 25. bm 
jako też udziela bliższych informacji p. 
Murawski, kier. szkoły powsz. w Lubawie.

III. Humanistyczny kurs przy­
gotow aw czy do Wyższego Kursu 
Nauczycielskiego w Wejherowie, zorga­
nizowany przez Pomorski Zarząd Okrę­
gowy odbędzie się dn. 2. VIII. do 24. 
sierpnia rb.

Wykłady w gimazjum państwowem, 
mieszkanie i wyżywienie w Biskupim 
Internacie „Lesnluin*, który Najprzew 
Ksiądz Biskup Okoniewski pismem nr. 
6364 z dn. 9 bm. stawił nam łaskawie 

ido dyspozycji. Szkolne, mieszkanie 1

utrzymanie za cały czas wynosi 100 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Gawin prezes 
koła w Wejherowie, Zamek.

Polecamy oozatem kursy zorganizo­
wane przez Kuratorjum Okręgu Szk. Pom 
w tymże czasie w Tucholi (polonistyczny) 
i Kościerzyn ę (przyr. geograficzna)

IV. Kolonje wypoczynkow e w 
Oksywiu p Gdynia (40 łóżek) kierownik 
p. Ogrodowstci, w Jastarni i Bernie (30 
łóżek) kierownik p. Sarnowski. Kolonje 
przeznaczone dla członków Stów. oraz 
tychże rodzin (ojciec, matka, mąż wzgl. 
żona, dzieci i rodzeństwo (siostry bracia) 

Cena za nocleg na dobę 0 80 zł. 
Utrzymanie w miejscowych pensjonatach 
4—5 zł. dziennie. Jeszcze miejsca wolne. 
Zgłoszenia przyjmuje i udzielają infor 
macji po kierownicy kolonji.

Cześć i koi. pozdrowienie 
(—) Alb. Nowicki, (—) Cez Kalinowski, 

prezes. sekretarz.

Z WOJEWÓDZTWA.
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— W ycieczka Klubu Ż eglars­
kiego. Dzisiaj wieczorem o godz. 6 
wycieczka nocna do Swornegad. Goście 
mile widziani.

— W ięcej ostróin ości. Z nad
jeziora charzykowskiego chciało wracać 
autobusem grono wycieczkowiczów cboj 
nlcklch Jeden z gości nie mógł się je 
dnak doczekać, aż autobus stanie I chciał 
podczas jazdy wskoczyć do autobusu. 
Przytem wyślizgnął się i dostał się pod 
koła autobusu Tylne koła przeszły mu 
przez nogi. Szczęśliwym zblegim okolicz 
noścl nie stało mu się nic złego, w 
przyszłości jednak z pewnością ostróż- 
n'ej wskakiwać będzie do autobusu.

— Z sali sądow ej. Przed tut. izbą 
Karną stawił Jan Sweracz z Chojnic za 
bezprawne podrobienie dokumentów pry­
watnych. W pokwitowaniach, zawierają­
cych zlecenie wydania */* litra koniaku 1 
50 papierosów i t. d podrobił L podpl 
sy leśniczego Tuszklewieża z Suszka w 
zamiarze przysporzenia sobie korzyści 
majątkowej. Sąd uznał go winnym fał­
szowania dokumentów i wyznaczył mu 
karę 4 miesiące więzienia.

Stanisław Wyłaź z Nowej Wsi został 
skazany za kradzież na jeden dzień 
więzienia wzgl. 5 zł. grzywny.

— Z kina. W sobotę i niedzielę, dn. 
23. i 24-go iipca wyświetla tutejsze kino 
„Komedjantkę* w 7 aktach W ponie­
działek i wtorek druga serja rNędzników“ 
według Wiktora Hugo.

— Kronika policyjna. Odstawiono 
do Sądu za wałęsanie się i usiłowanie 
nielegalnego przekroczenia granicy, Zys 
mana Hirscha, wyznania mojżeszowego. 
Za to samo wykroczenie odstawiono do 
Sądu Blecka Emila, z Niemiec i Juljusza 
Glazera, obywatela niemieckiego, który 
przeszedł z Niemiec do Polski nielegalnie.

Za uprawienie nierządu i wałęsanie 
się po mieście przytrzymano tu niejaką 
Marję Turskag z Bydgoszczy.

Pelplin. (Uszkodzenie tunelu kolejo­
wego przez piorun). Przed kilku dniami 
uderzył podczas burzy, przeciągającej nad 
Pelplinem, piorun w przejście tunelu ko­
lejowego na szosie Kulice -Rożental. 
Szkoda wyrządzona przez piorun jest nie­
znaczna.

Czersk. (Miasto nie posiadające 
bezrobotnych) Miasto nasze, które po 
inne lata posiadało dość wielką liczbę 
bez-obotnjch, obecnie jest zupełnie 
uwolnione od tej bolączki społeczno-go­
spodarczej. Miejscowa firma .Tartaki 
Czerskie* ogłasza nawet zapotrzebowanie 
na 20 robotników. Zupełne zniknięcie 
bezrobocia w naszem mieście jest obja 
wem wielkiego rozkwitu miejscowego 
przemysłu drzewnego. Tartaki poprostu 
zawalone są drze*em i czynne są dniem 
i nocą, zatrudniając nietylko robotników 
z Czerska, ale nawet z najbardziej od 
dalonych wiosek.

Także i dla naszych rolników i turmą 
nów jest obecnie czas korzystny. Przez 
cały dzień widać na ui cacb Czerska 
rzędy fur drzewa, kierowane na tutejszy 
dworzec. Jestto w przeważnej ilości 
drzewo, zniszczone przez sówkę-choj 
nówkę, która w Borach Tucholskich tak 
wielkie poczyniła spustoszenia.

Ruch na tutejszym dworcu towarowym 
jest nadzwyczaj wielki. Załadowane tu 
bywają olbrzymie masy drzewa kopal­
nianego, zakupione przeważnie przez 
firmy gdańskie, a idące w największej 
części zagranicę.

B ę d im t e r o w ic e .  (Zabawa letnia 
Tow. Młodzieży.) W ab. niedzielę ob-

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w łasn e .)

T rąb a  p o w ietrzn a w T uryngji.
B e r l i n .  (Radjo) Z Elsenacb do­

noszą : Trąba powietrzna wyrządziła d. 
22. bm. w miejscowościach Stregda i 
Hoetzebroda w 2 minutach straszne spu­
stoszenia. Komin wysoki na 40 metrów 
wywrócił się. Kilka domów leży na gru­
zach. Szyby w oknach wicher wyłamał. 
Burza wyrywała ICO letnie drzewa i prze­
niosła maszynę 16 centnarową o 50 
metrów dalej
O k ręt p a s a ż e rsk i na m ieliźnie.

N o w y  Y o r k .  (Radjo). Okręt pa­
sażerski i towarowy .Bayrupert* ugrząz* 
na mieliźnie pod Holtln (Labrador) Na 
ratunek pasażerów i ładunku w>jechał 
okręt pocztowy, lecz .Bayrupert* już 
uchodzi za stracony.
K rad zież  w ażn ych  dokum en­

tów  an g ielsk ich .
L o n d y n .  (Radjo). Z samochodu 

pewnego oficera marynarki angielskiej 
skradziono ważne dokumenty wojskowe.

P ro ś b a  K aro la .
P a r y ż ,  (Radjo.) B następca tronu 

rumuńskiego Karol napisał list do swej 
siostry, Królowej jugosłowiańskiej, w 
którym wyraża swą boleść z powodu 
śmierci ojca 1 prosi o złożenie białych 
kwiatów u jego grobu, gdyż osobiście 
nie może być obecny.
J D alsze odnalezienia zw łok  

ludzkich w dolinie Ł ab y .
B e r l i n ,  (Raijo.) D. 22. odnaleziono 

znowu 2 ca ła  pod gruzami 1 mułem. 
Jeszcze zawsze brak 10 osób, których 
dotąd nie odszukano.
S p raw ozd an ie o zn iszczen iu  

fo rty fik a c ji k ró lew ak ich .
L o n d y n ,  (Radjo) „d. Telegraph“ 

donos z Paryża: Sprawozdanie przedsta­
wicieli państw aljanckich pod kierownic­
twem gen. Pawelsz o stanie zniszczenia 
fortyfi<acji ,Królewca już wpłynęło. W 
przyszłą środę sprawozdanie to bez 
wszelkich komentarzy rozpatrywać będzie 
konferencja ambasadorów Konferencja 
ch e 11 tylko wiedzieć, czy układ z lutego 
t. r. został przez Niemcy dotrzymany.

U czony jap oń sk i a f ia r ą  
o sz u stó w  n iem ieck ich .

B e r l i n ,  (Radjo). Pewien uczony 
japoński przybył do Monacbjum, aby 
oglądać osobliwości tego miasta, i padł 
ofiarą oszustów. Wyłudzili oni pod po­
zorem wielkiej akcjt pomocniczej dia 
biednych w Południowej Afryki i Japonjł 
500 fantów szterllngów (przeszło 2000 
złotych;.

N ie sz cz ę ście  lo tn icze  pod 
B erlinem .

B e r l i n  (Radjo). Pod Rudow spadł 
samolot, który urządzał loty próbne dla 
telegrafji bez drutu. Samolot spadł z 
wysokości 1500 m. i zajął się podczas 
uderzenia o złtmię ogniem. Obaj piloci 
znaleźli śmierć. Nieszczęścia spowodował 
prawdopodobnie błąd w prowadzeniu 
maszyny.
R ozru ch y  na w yspie S am o a .

L o n d y n .  (Radjo) W parlamencie 
nowozelandsklm oświadczył premjer, iż 
rozruchy na wyspie Samoa mają charak­
ter bardzo poważny; należy się rebelan- 
tom energiczna nauczka. Następnie u 
chwalono pełnomocnictwa dia rządu, ce­
lem zduszenia powstania.

B riand w yzd row iał.
P a r y ż ,  (Radjo.) Francuski minister 

spraw zagrań. Briand powrócił do zdro­
wia i objął urzędowanie.

S tra s z n a  w ich u ra  w Chile.
r a r y ź .  (Radjo) „Chicago Tribune* 

donosi z Valparaiso : W południowem 
Chile szalał na przestrzeni z Santiago 
do Valparai80 straszny cyklon. Wyrzą­
dził on nadzwyczajne szkody. Dużo lu­
dzi 2ginęło.
P rz y sp ie sz e n ie  p o czty  pow ie­

trz n e j  p rz e z  A tlantyk.
N o w y  Y o r k .  (Radjo) Lotnik ame­

rykański Chamberlln przyjął polecenie 
amerykańskiego ministerstwa poczt du 
wzniesienia się pokładu okrętu,Leviathan“ 
podczas jego następnej podróży do Eo- 
ropy i wypróbowania w ten sposób 
szybszego przewiezienia listów przez 
Atlantyk.

chodziła miejscowa filja Tow. Młodzieży 
swą zabawę letnią, na którą przybyła 
delegacja Macierzy, z prezesem p. Pa- 
ckiem, z Czerska. Z orkiestrą na czele 
wyruszono o godz. 3,30 po poł. do po­
bliskiego lasu, gdzie przy koncercie Tow. 
Młodzieży z Czerska, i różnych uroz- 
malceniacb, jak, koło szczęścia, gra w 
piłkę nożną, i t. d., bawiono się do 
późnego wieczora. O godz. 9 wlecz, 
nastąpił odmarsz do wioski, gdzie od­
były się tańce na sali.

G ó rk i. pow. Chojnicki (Wieczorek 
młodzieży żeńskiej.) Nauczycielka p. 
Lewandowska opuściła z dniem 20. bm. 
tutejszą szkołę. Ponieważ byia sekretarką 
Stów. M. Żeńskiej w Wielu 1 zastępową 
na Górki, przeto druhny urządziły je j 
wieczorek pożegnalny.

Program stanowiły śpiewy, deklamacje 
i wspólna kawka. Liczne bukiety kwia­
tów świadczyły o tern, jak bardzo opu­
szczająca zaskarbiła sobie serce druhen 
tutejszych. Oby Bóg towarzyszył jej w 
dalszym życiu.

Sw ornegac. (Zniszczenie szosy do 
Zielonej Cbociny). Ulewne deszcze z 
ostatnich dni zniszczyły szosę do Swor- 
negaci i do Zielonej Chodny na prze­
strzeni kilku metrów. Z powodu tak 
poważnej przeszkody ruch wozów jest 
narazie między obu miejscowościami nie 
możliwy.

S tarogard . (Pogłębianie Wierzycy) 
Firma Wichert posiadająca wielki młyn 
w Starogardzie 1 elektrownię w Kolińczu 
pędzone siłą wody do turbin, po wyba 
growanlu odcinka Wierzycy poniżej młyna, 
przystąpiła obecnie do sprostowania ko 
ryta tej rzeki. Obecnie rozpoczęto pracę 
około kopania koryta naprzeciw Strzel­
nicy, przez co bieg rzeki zostanie zna­
cznie skrócony i sprostowany. W przy­
szłym roku jest projektowane sprostowa­
nie koryta Wierzycy powyżej młyna. Ma 
być przeprowadzony przekop od tartaku 
p. Muenchana do gazowni, a następnie 
od mostu na nowej drodze poza łazienki 
ku Piekiełku.

f flhAll I Czyście gotowi na  
liUlftUII • zlot Dzielnieowy ? ?  
który odbędzie się 13. 14. i 15. sierpnia br. 
W "  w GRUDZIĄDZU. ~W|

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8.91 zł. 
Franki francuskie (t00) 35,01 zł.
Franki szwajcarskie (100) 172,37 zł
Funty angielskie (1 funt) 43,43 zł. 
Korony czeskie (100 koron) 26,51 zł.
Liry italskie (100 lirów) 48,71 zl.
5 proc pożyczka dolar. 54,60 zł.
6 proc. 19l9/w 82,00 zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,16
Złoty (100 złotych) 57,70
Przekazy na Warszawę ( ,)  57,68
100 marek rentowych 122,70
1 funt_____________________________25.08

niemaRoaouRoinycn« poznaniu.
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg. 

w złotych.
Żyto 52,00—53,00
Pszenica 51,50 54,50
Jęczmień zw. 46,00—48,70
Jęczmień brow. 32,50—33,50
Owies 40,25—41,25
Mąka ż. 65®/o wł. work. —76,50 
Mąka ż. 70®/0 wł work. — 75,00 
Mąka p. 65*/0 wł. work. 79,00 — 82,00 
Ospa pszenna 26,00—
Ospa żytnia 31,00—32,00
Ziemniaki jadalne —
Ziemniaki fabryczne —
Groch polny —
Groch jad. Victorja —
Seradela —
Peiuszka —
Rzepak 60,50—62,50
Siano luźne —
Siano prasowane —
Łubin niebieski 22 ,5f— 24,00
Łubin żółty 23,50—25,00
Wyka let- —
Usposobienie niejednolite, żyto i mąka 

mocne.

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Walne zebranie K oła Podofic. 

R ez. odbędzie się w czwartek dnia 4. 
sierpnia 1927 o godz. 20-tej w lokalu 
kol. Rinka, Rynek 6.

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, na co porządane jest koniecznie 
przybycie wskystkich członków. Przybę­
dzie delegat Związku z Poznania.

Roliński prezes,



CHOJNICE, dnia 24. Hpca 1927 r.

4; ł

Cukiernia i kawiarnia Radke §
W niedzielę, dnia 24 lipca 1921 r. ^

począwszy od godz. 4 po poł. z

KONCERT % 
I w OGRODZIE |O  o
0  specjalnie wzmocn. kapeli. q

B. Radke. i
właśc. cukierni. xoDziennie świeże pączki. q

Wyborne ciastka i napoje. O

§00000000000000000000

KINO NOWOŚCI

V  sobotę i niedziele o godz* 8 30 (23 1 24)

Komediantka
7 aktowy sensacyjnc-erotyczny dramat z 
uroczą ł czarującą Grifa Reinwald. Prze­
piękna wystawa. Fascynujące sceny z za 

kulis teatru 1

Nadprogram: Komedja.

f  H I  Skład futer„Futropor
a  Stary Rynek 27. B9DG0SECZ Stary Rynek 27. o

zaopatrzony zost ł w wielki wybór najróżniejszych skórek. I  
spodów, etoli, lisów, płaszczy i jaczek futrzanych 

oraz f u t e r  m ę s k i c h .
P. T. Klienteli podajemy równocześnie do łaskawej "

Świadomości, że z dhiem 1 lipca br. powierzyliśmy naszą Q

pracownię kuśnierską
byłemu kierownikowi zakładu kuśnierskiego słynnej f-my 

„Schneider‘ w Warszawie.
Przyjmujemy wszelkie zamówienia i przeróbki w zakres 
kuśnierski wchodżące podług ostatnich modeli paryskich. 
Ceny konkurencyjne. Obsługa szybka i solidna.

Publiczny przetarg
na rozebranie domku oraz starego chlewa 
na placu kościelnym wzgl. na nabycie nia- 
terjatów z tych nieruchomości, odbędzie się

u M e ,  dnia 21 lipca Di. o godz. 1 u poł.
na placu Kościelnym.

Chojnice, dnia 22 lipca 1927 r. 1543
Dozór Kościelny.

Ściółka torfowa - -
prószę torfowe!

I. sprawia inwentarzowi suche posłanie,
II. do racjonalnego uprawiania ogrodów,

posiada stale na składzie

Fa. Robert Six, Chojnice.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ , ♦ ♦ ♦ ♦

Kał. Stów. Illlłodz. męskiej
u  SuDmogndacłi

obchodzi
w niedzielę , dnia 2 4  lipca 1927 r .

uroczystość
poświeceniu sztandaru

P ro g ra m :
g. 10 zbiórka towarzystw przed szkołą i wy­

marsz do kościoła.
10.15 poświęcenie sztandaru 1 nabożeństwo. 
12 wręczenie sztandaru na placu przed 

kościołem, przemowy 1 defilada.
P rzerw a obiadowa.

3 wymarsz na boisko w lesie, tam kon  ̂
cert, bufet 1 zabawa.

9 powrót do wsł i zabawa taneczna na 
sali p. Błędzklego.
O liczny udział gości prosi 1530 

Z a rz ą d .

.*■ ♦  ◄ ► ♦  -•* ♦  ♦  -«► ♦  ♦  ♦ -♦

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
jest podstawą dobrobytu.

O szczęd n ości
od 1 złotego począwszy 

przyjmujemy i oprocentowujemy korzystnie. 
O tw ieram y

rachunki bieżące i czekowe.
Za zobowiązanie Powiatowej Kasy Oszczędności 
odpowiada powiat Chojnicki całym swoim ma­

jątkiem i całą siłą podatkową.

M t o M  Kosa Oszczędności
Chojnice (Starostwo)

Pupilarnie pewna instytucja pod gwarancją 
T e l. 1 6 . powiatu Chojnickiego. T e l. 1 0 . 
O szczęd n ość i p r a c a  lu d zi w zb ogaca

Poszukuję zaraz

1’ani musi prać
r bieliznę sposobem nowoczesnym ! Czy zna Pan/ 

t nowoczesny środek do prania, który z łatwością, 
rbez silnego tarcia rozpuszcza brudy, jest dla bie- 

fiizny nieszkodliwy i tani w użyciu? Niech szan. 
Pani zapozna się z nim ! Jest to preparat mydlany 

f„ S A P O X *  ze znakiem ochronnym koszulką 
^środek pod gwarancją nieszkodliwy i od 20 la 
f  chlubnie znany, a teraz jeszcze znacznie ulepszony.

^Kto raz spróbuje już go nie porzuci Wszędzie do 
^nabycia. Przy zakupie zważać na znak ochronny 

„koszulka*4.
Chem. Fabryka ..Ergasta44 

C. Nagórski, Starogard Pom.

I 10 silnych dzlemznt
d o  p racy  se zon ow ej

Szlachecko nouncetklew pocztu ltouacerkleo).

Dzisiaj w sobotę od godz. 8 wiecz. 
w niedzielę od godziny 4 po południa

koncert z dancingiem
Hotel Dworcowy.

W alter Heyn
mistrz malarski

C H O JN IC E , p l. Ja g ie l lo ń s k i  6
wykonuje wszelkie

grace malarskie —  Jak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
od 8 5  g ro szy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam wszystkich przed 
wynajmywaniem lokalów od 
p. Brokera przv placu Ja ­
giellońskim 11, albowiem 
jestem dzierżawcą jeszcze 
4 lata i tylko osobiście tako 
we wydzierżawiam. 1546

(Hitom Hadnralskl
plac Jagielloński 11.

RESTAURACJA LEŚNA
Kranse— WlIbelminKa

W niedzielę 24 lipca 
od godz. 8.30

koncert I dancing
Jazz-orkiestry—Sierant 

Wrazie niepogody w sali.

Dobra

centryfuga
---------------------------------------- mało używana ł

S ń ł l i i a r a  noszona do masła
w l  V I h U V i U  robienia bardzo tanio na 

*  sprzedaż. 1544
plac Jagielloński 3. 

Cysarskt.

uczciwa z gotowaniem może 
się zaraz zgłosić 1522

Apteko Sępólno Rynek 3.
Jadalnfadębowa
korzystnie na sprzedaż ewtl. 
z włększem ładnem rnieszk.

Zgłoszenia pisemne do 
ekspedycji Dziennika Pom. 
pod nr. 1527.

Poszukuję

posługnczki
na 2 —3 godz. dziennie 
również m agiel celem kup­
na. Adres wskaże eksped.. 
Dzień. Pom. 1531

Pokój m ól.
do wynajęcia. 1541

ul* Warszawska 21 parter.

Zamawiam niniejszem pismo

„Dziennik Pomorski"
% C h o jn ic

ha m iesiąc sierp ień
f p r o m u  pobrać odemnle prz«»z listowego przedpłatę 1 miesięczną 
8 opłatą pocztową razem &&&* & ,54  x I o ty e h  " ^ 0

dnia 1996
Imię i nazwisko

miejscowość____

%Uc*---------------

okwttowanie poczty

Zamawiam niniejszem pismo

„D z ie n n ik  P o m o r sk i"
i  Chojnic

na m ie s ią c  s ie rp ień  i w rzesień
1 proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę 2 miesięczną 
s opłatą pocztową razem fSN/T 5 . 0 8  s lo l iy tb  I B S

_______ __________ ______  dnia ------— ------------------------- — 1926

imię i nazwisko-

miejscowość------

ulica ----------------

pokwitowanie poczty

W nadleśnictwie Rytel jest 
potrzebny od I sierp n ia  
starszy, poważny

furman
żonaty (ewentl. kawaler) do 
koni 1 małego gospodarstwa 
rolnego. Mieszkanie ł opal 
wolne, wynagrodzenie za­
leżne od umowy. 1533

Umeblowany

pokój
od 1. 8. do wynajęcia.

plac Jerzego 3.1.

Dziewczyna
umiejąca dobrze gotować 

potrzebna od 1. 8. 1539 
M łyńska 4 .

) *
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„DZIENNIK POMORSKI* ,LUD POMORSKI",

Higjena 
pory Istniej

Powszechnie wiadomo, że odżywienie 
się człowieka, zarówno jak i ubiór, przy­
stosowane jest do klimatu, w jakim za­
mieszkuje. Mieszkańcy klimatu gorącego 
nie znoszą obfitości mięsa, a zwłaszcza 
tłuszczów, które wydzielają dużo ciepła 
w organizmie ludzkim, gdy natomiast 
mieszkańcy zimnych krajów jedzą nietylko 
wiele mięsa, łecz ze szczególnem upodo­
baniem wprost pożerają niepomierne ilości 
tłuszczu. Pamiętając o tem winniśmy 
przystosować się do pór roku, a więc 
wskazanym jest, byimy podczas upałów 
letnich zasadniczo unikali tłuszczu, a ra­
czej spożywali jak najwięcej" owoców. 
Jeden z lekarzy angielskich opisywał w 
„Daily Mail“, przeprowadzone na sobie 
doświadczenie, a mianowicie ja­
dał on codziennie po sześć pomarańcz, 
poczem zauważył ogólne polepszenie stanu 
swego zdrowia.

W lecie naogół powinno się spożywać 
znacznie mniej gotowanych potraw, a 
więcej surowych owoców i surowej zielo­
nej jarzyny. Podczas upałów owoce po­
winny stanowić główny składnik pierw­
szego śniadania naszego. Teraz bowiem 
dopiero ludzie poznają wartość prawdzi­
wą soli i witamin, zawartych w surowych 
owocach. W Ameryce i w Australji, przy­
jęło się przysłowie, iż złotem są owoce 
rano. W myśl tej zasady, mieszkańcy 
tamtejsi spożywają wielkie ilości owoców 
od samego rana.

Co się zaś ty zy jarzyn gjtoWanycb, 
to chcąc, aby one zatrzymały jak naj­
więcej sw eh h i; eaicznych wartości, 
należy je goto*..ć w parze. Znane po­
wszechnie pomido y nader wartościowe 
jako pożywienie, t.a,:ą w gotowaniu 
wiele ze s»Vo cl» pożytecznych własności 
Mimimum vitvui t o wocowych dla dzien­
nego spoż; cia zawierają pono dwa jabł­
ka, uzupełnione zieloną sałatą, rzerzuchą 
i innemi liśćmi jadklneml.

Wogóle należy Pamiętać, by w lecie 
spożywać jaknaj więcej surowej zielonej 
jarzyny ora r dojrzałych owoców. Za­
niedbanie tej zasady powoduje dostar­
czanie organizmowi nadmiernego ciepła, 
co znów często staje się przyczyną 
chorób rozmaitych, zwłaszcza w wieku 
średnim lub późniejszym.

Oprócz pokarmów odmienn\ch, w 
czasie upałów pożądamy również od 
świeżania ciała w postaci częstych ką­
pieli. Otóż tu zdarza się niekiedy, i i  
ludzi a umierają nawet podczas kąpieli 
z powodu zbyt wysokiej, to znów innym 
razem od zbyt niskiej temperatury wo­
dy. Stąd też wypływa neuka dla 
wszystkich, że, poza czystością, kąpiele 
wywierają niezwykle doniosły wpływ 
na cały nasz organizm, który to wpływ 
zależnie od okoliczności, może być do­
brym lub też złym. Należy więc bacz­
ną zwracać uwagę jak na to, by nie 
zażywać jej wkrótce po obfitszym po­
siłku, tak również i na temperaturę sa 
mej kąpieli.

u osób chorowitych, może spowodować 
zaburzenie obiegu krwi, czasem omdle­
nie, a to dlatego, że serce lub mózg są 
pozbawione dostatecznej ilości krwi dla 
spełnienia swych funkcji. Zimna znów 
kąpiel podnosi cyrkulację, nacisk krwi 
na mózg i inne organy i podnieca ich 
czynność. Dla zdrowych przeto i sil­
nych osobników ma zimna kąpiel wpływ, 
krzepiący i wzmacniający. Atoli dla 
osób słabych nie jest wskazaną, gdyż 
może także zbyt natężyć osłabione serce 
chore płuca lub nerkę, albo też przyczy­
nić się do pęknięcia słabego zwapnione­
go naczynia krwionośnego w mózgu i 
stać się przyczyną apopleksji.

Z tych więc przytoczonych danych 
łatwo wysnąć wniosek następujący: kto 
ma jakiekolwiek wątpliwości względem 
stanu zdrowia własnego, winien brać 
kąpiel letnią, nie mającą wpływu wybit 
nego na ciśnienie krwi, a dlatego nie 
szkodliwą dla zdrowia, jak starych, tak 
i młodych, zarówno też dla zdrowych, 
jak i dla większości chorych. Nie od 
rzeczy będzie rzucić kilka uwag o dzia­
łaniu słońca i jak się należy w takich 
okolicznościach zachowywać Więc prze 
dewszystkiem poruszamy plażowanie

Plażowanie jako takie jest bardzo ko­
rzystne dla wszystkich ludzi zdrowych bez 
wyjątku, lecz nie dla wszystkich chorych 
Są bowiem choroby, które pod działa­
niem słońca rozjątrzone promieniami sło- 
necznemi, reagują ujemnie dla zdrowia, 
W danym wypadku chorzy na egzemę 
moknącą nie powinni używać kąpieli 
słonecznych. W wypadkach egzemy su­
chej kąp!el słoneczna jest pożądana, 
Specjalnie korzystne jest plażowanie dla 
chorych na wszelkie guzy, skrofuły, zmia 
ny kości na tle gruźliczem itd. Niekorzy- 
stnem jest plażowanie dla ludzi nadmier­
nie otyłych, skłonnych do apopleksji, ma­
jących chory aparat sercowy, astmę itd., 
oraz dla wszystkich, którzy cierpią na 
choroby wewnętrzne, które mogą wywo­
łać krwawienie.

kręgu i rozdzieliła się wśród gwałtowne 
go huku. Gdy nastąpiła eksplozja mete- 

jorytów, zadrżała ziemia, wiele domów 
zarysowało się. Detonacja była tak silna, 
że słyszano ją w obwodzie 130 kibme- 

! trów.

W pięć lat potem w r. 1809, około 100 
kamieni spadło koło Stannern w Tyrolu. 
W r. 1868 zaobserwowano koło Pułtuska 

|silny „deszcz kamienny".

Ostatnia relacja o „deszczu kamiennym* 
pochodzi z 10 lutego 1896 r., kiedy to 
w Madrycie zaobserwowano rzadkie to 
zjawisko. Rano i przed południem słoń­
ce świeciło, gdy nagle usłyszano grzmot 
piorunów tej siły, jakby wystrzelono od- 
razu z tysięcy armat. Potem eksplozje 
coraz bardziej słabły, aż wreszcie ustały. 
Ziemia zadrżała, wiele domów zarysowało 
się, miljony szyb wypadło z okien. Stra­
szna panika ogarnęła ludność. Deszcz 
kamienny stoczył się na Madryt i okolicę. 
Główna masa meteorytów jednak zamie­
niła się w proch i gazy i została przez 
wiatr popędzona w kierunku wschodnim. 
Mimo to mnóstwo drobniutkich kamyków 
zasypało ulicę.

Jak się wiedza ścisła odnosi do pro­
blematu meteorów i deszczu kamiennego ? 
Ongi uważano takie kamienie za święto­
ści. Pod koniec 18-go w. fizycy stwier­
dzili, że „spadające z nieba" kamienie 
są małemi drobinami ciał niebieskich. 
W r. 1794 Chladny pierwszy wyjaśnił, że 
przy meteorach mamy do czynienia z 
obcemi ciałami spadającemi z innych 
planet,

Błydnem jest mniema ie, że poraże­
nie słoneczne może razić każdego, kto 
będz e używał nadmiernych spacerów, 
zbyt wiele pracy na słońcu itd Pora­
żenie słoneczne następuje bowiem nie 
wskutek specjalnego operowania pro­
mieni na głowę, lecz wakutek ogólnego 
przegrzania Każdy, kto poczuje, że 
est mu zbyt gorąco, powinien Jscbronić 

się na chwilę w cień 1 napić się zimnej 
wody, która jest bardzo wskazaną w 
takich okolicznościach.

Temperatura ciała naszego winna po­
zostawać stale możliwie równomierną, a 
przeto krew nasza musi być ogrzewaną 
w porze zimowej, a chłodzoną w czasie 
upałów. W tym też celu skóra nasza 
ma fpod powierzchnią sieć delikatnych 
żyłek, które w miarę potrzeby mogą się 
rozszerzać lub zwężać. Tę sieć nazywają 
sercem skóry, a gdy naczynia tc rozsze­
rzają się do najwyższego stopnia, zawie­
rają one wówczas blisko jedną trzecią 
część całej naszej zawartości krwi.

Wpływ więc gorącej kąpieli jest taki, 
że naczynia te rozszerzają się zbyt szyb 
ko, odciągając krew od organów wew­
nętrznych, nie wyłączając serca i mózgu. 
Zimne kąpiele natomiast ściągają żyłki, 
a wtedy krew napływa do serca, mózgu 
i wszystkich organów wewnętrznych. Stąd 
też złe i dobre wpływy kąpieli ciepłych 
lub zimnych zależą głównie od tych 
zmian. Więc gorąca kąpiel, przyciągająca 
krew do skóry, zwiększając ciepło, sprzyja 
reakcjom chemicznym ciała To też 
ciepła kilkuminutowa kąpiel, a zwłaszcza 
oziębiana stopniowo od 85° C. do 20o Ć , 
zwiększa zdolność pracy mięśniowej.

Jeżeli zaś kąpiel bywa za gorącą lub 
też trwa ona zbyt długo, szczególniej zaś

Pociski z zaświatów 
bombardują ziemię

Choćby się to wydawało laikowi nie- 
wiarogodnem, to jednak jest faktem, na­
ukowo stwierdzonym, że co godzina 
około 40.000 meteorów wkracza w atmo­
sferę naszej planety i spada na ziemię. 
A jednak stosunkowo rzadko czytamy 
wiadomości o upadku większych meteo­
rytów. Dzieje się to z dwóch powodów. 
Po pierwsze spadają tak drobniutkie me­
teory, że nie zwracają nasię uwagi. Po- 
wtóre większa część ziemi jest pokryta 
wodą, lub też znajduje się w posiadaniu 
ludów niekulturalnych, nie zwracających 
uwagi na takie zjawiska przyrody.

W dawnych i nowszych kronikach 
mamy bardzo obfitą statystykę spadłych 
meteorów. Największy z dotychczas zna­
lezionych bloków waży 15.000 kg. i 
spadł koło Tucuman w Argentyni, me­
teor w Bendego (Brazylja) waży 8.600 kg., 
spadły w r. 1866 w Knyhindze (Węgry) 
blok waży 294 kg., ostatni kilkusetkilo- 
gramowy kamień spadł w r. 1884 w 
Yyndegin (Australja). Niemal wszystkie 
te kamienie mają bardzo obfitą zawartość 
żelaza.

Oprócz relacji o poszczególnych me­
teorach mamy autentyczne wiadomości 
o t. zw. deszczu kamiennym. I tak : w 
starej germańskiej kronice jest wieść, że 
w r. 823 w Saksonji spadł obfity deszcz 
kamienny i wywołał wśród mieszkańców 
wielkie przerażenie. W r. 1803 w okolicy 
Aigle (Francja) na przestrzeni około 10 
kilometrów kwadratowych spadło odrazu 
przeszło 3.000 kamieni. Były między 
niemi takie, które miały ciężaru do 9 kg. 
„Deszcz* ten zapowiedziała ciemna chmu­
ra, która szybko posuwała się na widno-

Później nauka dowiodła, że ten spadek 
meteorów dokonywa się perjodycznie. 
Dziś wiemy już, że t. zw. „strumienie 
meteorowe" w regularnych odstępach cza­
su okrążają eliptyczną drogę słońca i że 
ziemia z najgęstszą częścią tego „strumie­
nia", spotyka się co 3 3 ‘/4 lat. Wtedy to 
w łaśnie najczęściej występują „gwiazdy 
spadające" i meteory.

Zwłaszcza Newton ma te zasługę, że 
obliczył następstwo tych okresów. W li­
stopadzie 1866 był ten moment, potem 
był on w roku 1899, a właśnie zbliżamy 
się znowu do tego zjawiska styku „stru­
mienia meteorowego" z ziemią. W r. 1933 
osięgnie zatem spadania meteorów znowu 
swój kulminacyjny moment.

Poprzedza go coraz częstsze występo­
wanie meteorów. I tak: 18 grudnia 1926 r 
doniesiono o spadnięciu olbrzymiego 
meteoru koło Bremy, wkrótce potem koło 
Berna szwajc. W pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia o 7 rano spadł meteor, który 
tuż w pobliżu ziemi rozprysnął się na 
mnóstwo kamyków, niektóre wielkości 
włoskiego orzecha,

Mamy więc wszelki powód do przy­
puszczenia, że w najbliższym czasie w 
różnych stronach spadać poczną na zie­
mię liczne meteory. Objaw ten osiągnie 
największe natężenie w r. 1933, poczem 
znów nastąpi okres bezmeteorowy.

Indianie Michlgana.
Delegat amerykańskiej Rady Narodowej 

dla handlu zagranicznego, John Ciffen Cul- 
bert son, wysłany do Brazylji w sprawach 
służbowych, postanowił po załatwieniu 
swej misji urzędowej puścić się w głąb 
nieznanych krajów Ameryki południowej 
i zbadać choć częściowo nieprzebyte do­
tychczas puszcze i lasy dziewicze.

Pomimo niesłychanych trudności i naj­
rozmaitszych przeszkód udało się Cul- 
bertsonowi dotrzeć o 1560 mil dalej, niż 
w swoim czasie przedostała się słynna 
ekspedycja Roosevelta. Podróżując przez 
cały czas małym czółnem, miał możność 
zwiedzenia najrozmaitszych okolic nad­
brzeżnych, dokąd nie dotarła jeszcze cy­
wilizacja nowoczesna. Najciekawszem 
odkryciem Culbertsona było odnalezienie 
hieznanego dotychczas szczepu Indjan, 
żyjących w pobliżu źródeł największej 
na świecie rzeki Amazonki. Celem jak- 
najdokladniejszego zaznajomienia się z 
obyczajami i trybem życia ciekawego 
tego szćzepu, Culbertson zatrzymał się 
na dłuższy czas w zamieszkałym przez 
nich kraju. Po powrocie do Stanów 
Zjednoczonych John Ciffen Culbertson 
opublikował swe wrażenia z pobytu

wśród Indjan Michigana, pisząc o nie 
znanym tym szczepie, m. in. co nastę­
puje : .Indjanie Michigana mają daleko 
starszą cywilizację, niż Andearzy, Aztecy 
i Indjanie Yukatanu.

Jestem przekonany, że byli oni kultu­
ralnym narodem, żyjącym w unormowa­
nych stosunkach, już w czasach najdaw­
niejszych, w każdym razie jeszcze przed 
złotym wiekiem starego Egiptu. Istnieli 
oni przed Inkasami i jestem wobec tego 
przekonany, poszukiwania archeologiczne 
w zamieszkałych przez nich okolicach, 
rzucićby mogły wiele ciekawego światła 
na rozwój cywilizacji świata”.

Jest rzeczą godną uwagi, że Indjanie 
Michigana, którzy oprócz Culbertsona, 
nigdy jeszcze nie widzieli białego czło­
wieka i wogóle żadnej nie mieli stycz­
ności z nowoczesną cywilizacją, którzy 
nigdy nie słyszeli podań religijnych, po­
chodzących , z Europy, wierzą w potop. 
Ich podanie o potopie w zupełności zga­
dza się z naszem podaniem biblijnem z 
tą tylko różnicą, że obcem jest im po­
jęcie arki Noego.

Według bowiem podania Indjan Mi­
chigana, rasa ludzka znalazła podczas 
potopu schronienie na olbrzymiem drze­
wie. Drzewo to miało być tak wielkie, 
że setki ludzi, trzymających się za ręce, 
nie były wstanie go objąć. Kiedy woda 
zaczęła wzbierać, na drzewie tem schro­
nili się mężczyzna i kobieta, oraz po 
parze każdego rodzaju zwierząt.

Odkrycie Johna Cittena Culbertsona 
wywołało, rzecz jasna, wielkie zaintere­
sowanie w amerykańskim świecie nau­
kowym, wobec czego bardzo jest możli­
we, że już w najbliższym czasie uda się 
do puszcz amazońskich specjalna ekspe­
dycja naukowa celem pizeprowadzenia 
w zamieszkałym przez Indjan Michigana 
kraju dokładnych badań archeologicz­
nych.

Wielka fabryka 
poruszana iskrowo.

Słyszeliśmy jedynie o mniej lub więce 
udanych próbach kierewania za pomocą 
telegrafu iskrowego min pływających, 
statków rzucających torpedy i tym po­
dobnych niesamowitych, lecz samodziała- 
jących przyrządów wojennych.

Ale oto donoszą z Nowego Jorku, że 
temi dniami dokonano tamże z powo­
dzeniem pierwszej próby wprawiania w 
ruch całej fabryki za pomocą telegrafu 
iskrowego.

Sędzia Elbert H. Gary prezydent sta­
lowego zrzeszenia, ze swego biura poło­
żonego na Brodway, uruchomił fabrykę
0 elektrycznym zapędzie, znajdującą się 
w Pittsburgu. Pittsburg leży nie mniej 
nie więcej jak 750 k,lm. od Nowego 
Jorku. W ten sposób wykazało ęię do­
wodnie, że można na dowolną odległość 
za pomocą prądu niezmiernie słabego 
wprawić w ruch bardzo potężne maszyny. 
Ażeby uruchomić całą fabrykę w Pitts­
burgu, starczy, aby sędzia Gary przesunął 
ręką po tafli szklanej, umieszczonej na 
biurku. Wyobraźmy więc sobie, że nie­
omal równocześnie z tym giestem w 
głównej hali maszyn odległej o setki 
kilometrów, wznoszą się automatycznie 
w górę potężne stalowe młoty, snopy 
iskier tryskają z rozżarzonego żelaza, 
ogromne walce obrabiają surowy mater­
iał, a najnowszego typu maszyny kują, 
wiercą, tną i skręcają stalowe bloki jak 
masło. Słowem na żądanie niewidzialnej 
siły, w tym wypadku „niewidzialnego 
człowieka", który jednakowoż postawił 
w cień najfantastyczniejsze pomysły, Ver- 
ne‘go i Weisa, spełnia się cud pracy, 
wymagający w zwykłych warunkach 
udziału setek rąk doświadczonych pra­
cowników przy zużyciu ogromnej ilości 
energji ludzkiej i niebezpieczeństwa dla 
mniej wprawnych robotników. Pomyślny 
ten wynik jest owocem pewnego najno­
wszego wynalazku, którego użyteczność
1 zastosowanie zbadał kongres inżynie­
rów, obradujących równocześnie w Pitts­
burgu.



„DZIENNIK POMORSKI."

Juli sysigdo wietrz! hall 
ziemsiilei.

Przyczyną w strząsów  są sta te  
geologiczne przem iany.

Ziemia nasza jest od dłużs?ego czasu 
systematycznie w różnych swoich częś- 
isach i okolicach nawiedzana przez wiel­
kie katastrofy trzęsienia, których łańcuch 
rozpoczął się w Japonji, a ostatnie jego 
ognisko znajduje się w Palestynie.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
sobie, jek wygląda wnętrze ziemi, która 
przedstawia nam się jako olbrzymia kula
0 zbitej twardej masie.

Opierając się na sygnalizacji aparatów 
seismograficznych i obserwatorach, roz­
sianych po całej ziemi, dochodzimy do 
przekonania, że ziemia bez ustanku drży
1 faluje. W każdym roku zdarza się wię­
cej niż 10.000 trzęsień ziemi, z których 
oczywiście my, ludzie odczuwamy zale­
dwie połowę. Z tych około 100 trzęsień 
ma siłę burzycielską, a 20 jest takich, 
które wstrząsają aparatami seismograficz- 
nemi całego świata, t. zn. że tych 20 
trręsień odczuwa świat ziemski w każ­
dym punkcie.

Trzęsienia ziemi i wybuchy wulkanicz­
ne są okolicznościami, towarzyszącemi 
rozwojo wi ziemi, który bynajmniej nie 
jest jeszcze ukończony.

Ziemia za 100.000 lat będzie miała 
zupełnie inny wygląd, niż dzisiaj. Apa­
raty seismograficzne notują skrzętnie 
choćby najlżejsze drgnienia skorupy ziem­
skiej — czynią dla człowieka nauki glob 
ziemski niejako przezroczystym.

Z zestawieniem najrozmaitszego ro­
dzaju drgnień skorupy ziemskiej można 
wnioskować o wewnętrznych pojedyń- 
czyeh ogniach tych dynamie? nych ru­
chów i poprostu wykraślić mapę wnętrza 
ziemi wraz z drogami i ogniskami za­
burzeń wulkanicznych.

Według mozolnych, a bardzo sumien­
nych badań przyrodników, ziemia po­
siada jądro żelazno - niklowe, posiada­
jące średnicy prawie 5.000 kilometrów. 
Jądro to okrążone jest jakby szeregiem 
skorup rozmaitemi warstwami, które 
zawierają metaliczne żelazo i kamienie, 
razem pomieszane. Ta powłoka kończy 
się w głębokości około 1200 kilometrów, 
gdzie rozpoczyna się właściwa skorupa 
podkładu górskiego i znowu niejako 
oblepiona jest warstwą kamienia mag- 
mr tyc nego jednolitego, to znaczy bez 
zarysewań i nierówności. Ta ostatnia 
strefa sięga tylko do głębokości 50 lab 
60 kilometrów. I tu jest właściwi dzie 
dżina trzęsień ziemi. Stąd wybucha 
przez poczynione kanały i szpary płyn­
na magma którą wulkany wypluwają w 
formie potoków lawy.

Wybrzeża wielkich kontynentów, okład 
pionowy ziemi (góry) są bardzo bogato 
upos żonę w owe kanały i głębokie 
rozpadliny, posiadają zatem największą 
skł nność do trzęsień ziemi i wybuchów 
wulkanów (San Francisco, Japonja). 
Poruszenia wulkkniczne na wybrzeźac: 
kontynentu i na dnie morskiem powodują 
towarzyszące im zjawiska trzęsienia, 
ciągnące się w ląd s ta ły ; nieraz na 
wiele kilometrów.

Wynalazca melinitu*
Z powodu śmierci słynnego chemiku 

Eugenjusza Turpina, który zmarł niedaw­
no w Pontoise, w wieku lat 79, „Illu- 
strationa przypomina historję jego do­
niosłego wynalazku. Melinit, nazwany 
tajemniczo nowym środkiem wybucho­
wym, od blisko 40 lat używany był we 
Francji do ładowania granatów francus­
kich.

Właściwości wybuchowe kwasu pikry- 
nowego, cenionego poprzednio jako środ­
ka chemicznego do farbowania mater- 
jałów, znane były już przed odkryciem 
Turbina, lecz nie umiano sobie poradzić 
z sposobami jego zapalania. Dopiero 
w r. 1885 wpadł on na pomysł, aby do 
lanego ładunku z kwasu pikrynowanego 
wprowadzić kapsułkę z jego kryształkami 
a przez uderzenie zapalnika wywołać naj­

pierw ich eksplozję, a następnie całej 
masy pikrynowej.

Turbin otrzymał krzyż legji honoro­
wej i wynagrodzenie pieniężne, a jego 
wynalazek trzymany był w ścisłej tajem ­
nicy. Mimo to, wkrótce potem prze 
m>slowiec francuski podstępen pod­
chwycił zasadę Turbina, sporządził me­
linit i sprzedał go do Chile Wynalaz­
ca dochodiił rozmaitemi s; osobami 
swych praw, wreszcie wydał broszurę: 
„Jak ukradziono mi m elinit\u Zaskar­
żony o zdradę tajemnicy wojskowej i 
zasądzony na 5 lat więzienia, dopiero 
w r. 1912 zdołał się Turbin zrehabilito­
wać ;sąd cywilny uznał go za właściwe­
go wynalazcę i przygnał mu 100 tys. 
franków odszkodowania. W r. 1925 
rząd *e względu na usługi, jakie meli- 
nit oddał podczas ostatniej wojny, 
przyznał mu rentę 25 tys. fr., z której 
nie korzyst ił jednak długo.

Królowa holenderska 
przed mikrofonem

Pracująca od niedawna stacja krótko­
falowa fabryki „Philips*1, w Eindhoven 
(Holandja) w krótkim czasie mogła się 
poszczycić poważnemi sukcesami, jak np. 
transmisją programu stacji w Daventry 
dla Australji, Brytyjskich lndji i Południo­
wej Afryki.

Ostatnio, jak donosi poznański „Ty­
dzień Radjowy", skorzystała z doskonałej 
stacji królowa holenderska Wilhelmina 
i księżniczka Juljanna, wygłaszając przed 
mikrofonem stacji „Philips**, przemówie­
nie do swych poddanych we Wschodnich 
i Zachodnich Indjach holenderskich. Jak 
wynika z licznych nadesłanych telegra­
mów, przemówienie słysz nowkolonjach 
słowo w słowo, ku wielkiemu zachwytowi 
słuchaczy, słyszących głos swej królowej 
z odległej ojczyzny.

W śmiechu n tuei 
młodości.

Wywiad z odmłodzoną 60-letnią 
artystką.

6C-letnia, sławna ongi i powabna 
artys ka operetkowa llkaPalm ay, roz­
wiedziona hrabina Kinsky, o której od­
młodzeniu rozpioywała się prasa całej 
Europy, udzieliła wywiadu jednemu z 
dziennikarzy.

Ciekawe rzeczy opowirda o sobie ta 
przed ćwierć wiekiem uwielbiana kobie­
ta, ta znakomita aktorka, sławna part 
nerka niemniej sławnego Gigardiego.

—Nie mówię o tern chętnie — rzek­
ła Ilka z szelmowskim iśmiechem, 
a jeżeli pan chcesz koniecznie, no to 
proszę posłuchać. Lekarz Ertl operował 
mi ucho i radził przy tej sposobności, 
ażebym sobie dała „ wygładzić “ skórę z 
brody i szyi, gdyż zmarszczki są już 
zanadto widoczne. Bo pan wie, my 
kobiety, my zawsze ebeemy być mło- 
demi !

Przy tych słowach zrywa się i przy­
nosi z drugiego pokoju fotograf}?, przed­
staw ającą ją w kostjumie kąpielowym.

— Patiz pan, t« jest zdjęcie zeszło­
roczne ! Czyby pan uwierzył, że to j a ! 
Ta sama, którą widzisz przed sobą ?

„W ist ,c ie ~  zwierza się swemu dzien­
nikowi reporter — rzucam ok'em na jej 
postawę i nóżki, gd;,ż Ilka almay sie­
dzi przedemną z powodu nieznośnego 
gorąca z gołenti nóżkami — patrzę i 
widzę, że rzeczywiście mimo wieku jest 
młodą, “piękną i dobrze zakonserwo 
waną.

Pani Ilka z zażenowaniem młodej 
kobietki obciąga sukienkę 1 mó^i dalej:

—  Kobiety, które pomimo wieku po­
zostają młodemi, starzeją się na brodzie 
i szyi. Miałam głowę przez kilka dni 
zawiniętą w bandaże, i wtedy to, gdy 
moi znajomi nie widzieli mnie przez 
kilka dni, powstała bajka, że dałam się 
odmłodzić. Ale to jest prawda, nie mam 
potrzeby odmładzania się, gdyż byłam 
młodą i czuję się ciągle młodą!

Załatwiwszy się w ten sposób z kwe- 
stją odmłodzenia, przechodzi Ilka Palmay 
do swoich teatralnych wspomnień. Opo­

— „LUD POMORSKI."

wiada z pewnem rozrzewnieniem triumfy 
swoje na wiedeńskiej scenie, gdzie przez 
lat 2 była angażowaną i fascynowała 
publiczność w operetkach „Nitouchę“ 
„Gorąca krew", gdzie jako oficer huza­
rów tańczyła czardasza na stole, „Księż­
niczka Nineta", „Ptasznik z Tyrolu", 
„Bal w operze" lub „Piękna Helena".

Ilka Palmay, jak niedyskretny reporter 
zdradza swemu dziennikowi, mimo za­
pierania się z jej strony, dała się jednak 
odmłodzić specjalną metodą. Powrót 
jej na scenę jest zdecydowany :

—  Nie chcę grywać całkiem młodych 
dziewczątek, ale nie chcę i starych bab 
— mówi artystka z grymasem.

Ślub z matką zamiast 
z córką.

Nieprawdopodobna przygoda pro­
fesora Niemca.

Profesor z Heidelbergu, znakomity 
uczony o światowej sławie, którego na­
zwisko dyskretnie zamilczają dzienniki 
stał się ofiarą rzadkiego nieporozumienia.

Pan profesor bywał częstym gościem 
w domu pani Teresy Waldberg, matki 
dwu dorosłych córek, z których starsza 
imieniem swej matki wpadła w oko uczo­
nemu. Była to niezwykła dziewczyna 
— genjusz, w wyobraźni profesora. Znała 
wszystkie gatunki komarów, nazywała je 
po łacinie i umiała odróżnić ich cechy.

Gdy pewnego wieczora odkryła jesz­
cze jeden, nieznany dotąd gatunek, uczo­
ny nie wytrzymał, ale runął przed nią 
na kolana i zawołał:

—  Tereso, kocham cię, bądź moją żo­
ną ! Dziewczyna się zapłomieniła i wy­
biegła z pokoju, co w przekonaniu pro­
fesora oznaczało zgodę.

Wypadki zaczęły toczyć się szybkiem 
tempem.

Uczony kazał sobje wstawić nowe zęby, 
kupił frak i lakiery, zamówił piękną sy 
pialnię i codziennie zjawiał się, w domu 
pani Waldberg, dźwigając kwiaty lub 
cukry.

Z narzeczoną rozmawiał o małżach, 
skorupiakach, muchach, ale nigdy o mi­
łości, uważając, iż skoro panna Teresa 
zgodziła się na małżeństwo, więc musi 
kochać. Z mamą Waldberga omówiono 
szczegóły.

Ślub miał sie odbyć cicho, bez gości 
i uczty weselnej, a zaraz potem mieli 
wyjechać małżonkowie w Alpy na poszu­
kiwania chrząszczy skalnych. Nadszedł 
dzień uroczysty. —  Oblubieńcy znaleźli 
się przed ołtarzem.

Narzeczona wyglądała ślicznie w dłu­
gim gęstym welonie.

Była cokolwiek za tęga, ale profesor 
nie bardzo się nad tern zastanawiał. Do­
piero gdy znaleźli się w wagonie, wyjaś­
niła się sprawa. Profesor ożenił się za­
miast z panną Teresą, z jej matką, 
urodziwą jeszcze i rwącą się do życia 
42-letnią kobietą,

Uczony miał zamiar protestować, ale 
pociąg ruszył z miejsca.

Widocznie jednak nastąpiło porozumie­
nie, bo małżonkowie bawią już drugi 
miesiąc w podróży.

Znachorstwo.
Od pierwotnych ludzi, uważnie, krok 

po kroku, zdobywających środki pomoc­
nicze w walce z cierpieniami fizycznemi, 
zrodzone zostało znachorstwo, zazdrośnie 
przechowywane przez niecywilizowane 
jeszcze ludy. Magja czarna i biała za­
pożyczyła od znachorów dużo potężnych 
środków, któremi oszukiwała i omamiała 
łatwowiernych ludzi. Medycyna współ­
czesna posiłkuje się też dużą ilością le 
karstw, pochodzących od znachorów i 
czarowników.

Azjatyccy znachorzy umieją za pomo­
cą ekstraktu ,dżeń-szenia“ przywracać 
zemdlonym i osłabionym przytomność, 
znają potężne zioła, tamujące krwotoku 
gwałtownie obchudzające, leczącą ostrą 
anemję, wywołaną stratą krwi, jednak 
największą wprawę posiadają znachorzy 
w dziedzinie otrucia ludzi. Nietylko 
zatrute napoje i jadło służą temu celowi, 
ale proszek wsypany do obuwia ofiary,

płyn, którym się zwilżają rzemienie uzdy 
lub łęk siodła — powodują niechybną 
chorobę i śmierć.

Znachorzy amerykańscy dali ludzkości 
potężny środek przeciwko malarji — chi­
ninę i na choroby skórne —  korę man- 
gowca. Czarownicy afrykańscy znają roś­
liny, zwiększające płodność bydła i kobiet, 
powodujące obfitość mleka u krów i kóz 
i tłuszczu u byków; zioła, wywołujące 
objawy wścieklizny i całkowicie ulecza­
jące dotknięte wścieklizną zwierzęta, wy- 
studjowali trujące właściwości takich 
drzew, jak ,te li“, strofant i inne: nau­
czyli się leczyć dyzenterję, ospę, przymiot, 
zaszczepiony przez portugalskich konkwi­
stadorów, zakażenie krwi i cały szereg 
żołądkowych i gardłowych. Te leki zna- 
chorskie studjował francuski uczony Po- 
beguin, a niemi nieraz się posługują 
obecnie w szpitalach swoich lekarze w 
afrykańskich posiadłościach Francji i An- 
glji. Obecnie dr. Cherland studjuje właś­
ciwości pewnej rośliny kameruńskiej, 
sprawiającej człowieka w stan kataleptycz- 
ny z objawami jasnowidzenia. Hindusi 
w tym celu używają haszyszu, dając go 
jednak wraz z żółcią baranią. Wogóle 
żółć, jako niezbędny dodatek do wszyst­
kich leków czarowników i znachorów, 
stanowi potężny środek pomocniczy, co 
obecnie stanowi zadanie lekarzy, pracu­
jących w wydziale Instytutu Pasteura w 
Kanadji.

Wróżki i wróżbiarze 
w Paryżu.

Prefektura policji w Paryżu ogłosiła 
temi dniami ciekawy memerjał, z które­
go wynika, że istnieje w stolicy Francji 
na użytek łatwowiernych i otumanionych 
3.460 poradni wróżbiarskich. Honorarja 
pobierane przez tego rodzaju gabinety 
oblicza się na 200 tysięcy fr. dziennie. 
Poradnie, mówi prefektura, zajmują się 
„konsultacjami" z dziedziny astrologji, 
magnetyzmu, gry w pikietę, wróżeniem 
z czarnej kury, grafologją, hieromanją 
i okultyzmem. Celują w tych zawodach 
przedewszystkiem kobiety, nazywane po­
wszechnie Wieszczkami szczęścia. Pa­
nie te przepowiadają wszystko, co się 
komu przytrafi, tak dobrą jak i złą dolę 
i na tej drodze zarabiają łącznie 73 mil- 
jonów fr. rocznie. Prefektura dodaje, że 
niektóre dzienniki inkasują rocznie do 
300 tysięcy fr. jako zysk za ogłoszenia, 
tyczące się spraw czarnoksięskich, a co 
najdziwniejsze, że klientela odnosi się 
do wróżek i znachorów z dziecięcą uf­
nością.

Ra| I piekło elegantek 
berllAsklch.

Rajem i zarazem piekłem elegantek 
berlińskich jest nowy, wspaniale urzą­
dzony zakład kąpielowy, zaćmiewający 
przepychem wszystkie istniejące dotych­
czas tego rodzaju instytucje. W zagła­
dzie tym, panie, pragnąc za wszelką 
cenę utrzymać idealną 1 nję, poddają się 
codziennie niesłychanym torturom, zy- 
niącym z przybytku piekło cierpień, 
dzięki wszakże owocności ich uważają 
instytucję za dającą zbawienie rajskie.

Odkryte lekkimi płaszczami kąpielo­
wymi, przechodzą dobrowolne męczennice 
przez cztery kolejne sale o wciąż wzra­
stającej temperaturre: jpierwsze dwie 
są mocno ogrzane gorącem powietrzem, 
następnie parą wodną. W 4-ej sali para 
jest tak gęsta, że zapiera dech i zasłania 
wszystko dokoła. W każdej z sal panie 
pozostają po kwadransie, pocąc się wszy- 
stkiemi porami, zalewając się strumie­
niami potu.

Potem, rozłożone na marmurowych 
stołach, poddawane są energicznemu 
masażowi, wydzierającemu im rozpaczli­
wa jęki z krtani, wreszcie następuje don 
programu — kąpiel pieaista, polegająca 
na przeisraczaniu za pomocą kwasu wę­
glowego gorącej wody na dnie wanny 
w pianę, pokrywającą całe ciało kąpią­
cej się. Po półgodzinnej takiej kąpieli 
owijają niewiastę w koce ze skóry wiel­
błądziej tak szczelnie, że tylko widać 
purpurową z gorąca i wysiłku twarz. 1 
znów pocenie się przez godzinę ; rezul­
tat : waga wykazuje o kilo m k j,  niż 
przed wejściem do raju— piekła. Zaiste 
— il faut souffrir pour devenir jak 
szkielet.


